
G A Z E T A  K R A K O W S K A

NTO
2 K R A K O W A  D N IA  30. C Z E R W C A  1811 Roku W  N IE D Z IE L * .

W Y R O K I K R Ó L E W S K IE  
Wypis z  Protoiiułu Sekretaryatu Słana 

U/ Pałacu Naszym w Pilnie d. 5 miesiąca 
Ccernca Rui a ig lt*

F R E D E R Y K  A U G U S T  
Z B o r ty  Łaski Król Saski, Xiąze W a r  

szaw ski,  ćkc. &c.
Z w a ż y w s z y  Dekret Nasz z dnia 6 

M arca 1811 roku ftanowiący sposób po
bierania t a r  pieniężnych, na Kassyerow 
i  przełożonych Kass w przypadkach arty
kułami 6:ym, lotym  i 3iszyin  Dekretu N a
szego 14 Grudnia i?o8 przez główną Izbo 
obrachunkow ą, Xięftwa Naszego W a r 
szawskiego w ym ie rzo n ych ; w  celu zape* 
wnienia tym  niezawodnieyszego skutku 
zamiarów rzeczonego Dekretu.

Pofianowili.śmy i lianowiem^?
Art. 1. Zamiaft w skazan ą Artykułami 

^cim i ątym  powyższego Naszego Dekretu 
z dnia 6 M arca 1811 drogą, wszelkie przez 
g łów ną Izbę obrachunkową w  przyp ad 
kach na początku ninteyszego Dekretu 
wspomnianych wymierzane k a r y ,  przez 
MiDifira Naszego Przychodów  i Skar
bu exekwowatiemi 1 nie do inney K a s s y ,  
tylko iedyme do K assy  Jeneralney w n o
szonemu bydź maią.

Art. 2. Głowna Izba Obrachunkowa , 
Łiltę wszyftkich takow ych  przez m ą w y 

mierzonych kar, Miniftrowi Przychodów  i 
Skarbu, p o d aw ać, a ten tę i  sarnę Lif.ę 
Kassie jeneralney, dla przyszłego w ra
chunkach udowodnienia, przesyłać bę
dzie.

A rt 3 Dopełnienie ninieyszego D e
kretu, który w  Dzienniku Praw  umieszczo
ny bydź m a , Miniftrowi Przychodów 1 
Skarbu, tudzież G łow ney Izbie Obrachun- 
k o w e y ,  Xięftwa Naszego W arszawskiego 
zalecamy.

(Pod.) Frederyk Au>ufl.
(L.S.) przez Króla

M inifter Sekretarz Stanu 
Zgodno z oryg: Stanisław Breza.
F elix  Łubieński, Zgodno z orygin:

Mtnister Spratoied: Minister Sekr Stanu.
(L.S.) Stanisław Breza.

A nt. ^foneman, S. y .
Wypis z  Protokołu Sekretaryatu Stanu 

W  Pałacu Naj2y?>; w Pilnie d. 5go mie
siąca Czerwca roku iR i i .

F R E D E R Y K  A U G U S T  
z B o żey  Ł aski K ról S a s k i , Xże W a rsz a w 
ski &c. &c.

N a przełożenie Naszego MiniPra Spra
w iedliw ości,  i po wysłuchaniu N a szcy  
R a d y  Stanu, w zamiarze zaftosowania Na. 
szych  D ekretów  pod cln.sm 18 Cze 1 w ca 
18X0 oraz n  M ata 1811 i co do długów



aie h y p o te k c w a a y c h ; poftauowiliśmy i 
R anow iem y:

W ła d za  nadana Sądom podług arty 
kułu i ?44 Kodexu Napoleona, gdy nie 
ieft ograniczona, zaczym  taż nie tylko 
wzglęoem długów hypotekow an yeh, ale i 
względem innych wszelkich długów bez 
różnicy zaRosOwioą bydź m o że , iednak 
ze Sądy  Rosuiąc się do przepisu tegoż Pra. 
T a ,  w strzym ać tylko mogą wykonanie 
poszukiwań , zachowując wszyfikie rzeczy 
w  6woim Hanie.

W ykonanie njnieyszey N aszcy w oli  i 
umieszczenie iey  w dzienniku praw Mini- 
firowi Sprawiedliwości zalecamy.

(Podp) Fredervk August.
( Reszta podpisów tak w jtey . )

Z  a 'y i j  d. 14. iC itrued.
Ur czyfiość d. 9 b y ła  iedna z naypick* 

n ie y szy c h ,  które tu od lat obchodzono* 
Żaden m a la rz , żaden poeta nie potrafi w y- 
fiawić wspaniałego i nakazuiącego wido
ku , iaki wewnętrzne urządzenie kościoła 
katedralnego okazyw ało . Powaga ducho- 
w ień ftw a, bogate ubiory dworu i prze* 
dziwna pońać w oyska  czyn iły  razem w ra 
żenie, lakie w yflaw ić  tylko sobie można 
Św ięty obrządek w ftrzym y w ał długo zapał 
powszechny ; ale iak tylko chrzefl ukończo_ 
ny zofia t ,  i Cesarz w zią ł  syna na ręce i 
okazał go przytom nym , słyszeć się d a ły  
tyfiączne o krzy k i:  Niech żyie Cesarz!
Niech żyie  Cesarzowa ! Niech żyie  Król 
Rzym ski! W . Jałmużnik, K ard ynał Fesch, 
przyiął Cesarftwo u drzwi Kościoła. K ró 
la  Rzymskiego niosła przez kościoł 
guwernantka. O dziany był płaszczem z 
srebrney materyi groijofiaianu podb.tym. 
P o pr&wey i lewey iego Uronią sz ły  obie

1
podguwernarttki i atamka. Koniec p ła 
szcza niósł ieden z W. urzędników Pod 
czas chrztu Hat Cesarz po prawey fironie 
Króla R zym skiego, przy ninj zaraz chrze- 
sny oyciec W . Xże W irzb u rsk i, potem
M atka Cesarza i Xiazeta domu Cesarskie-

<■ •>

go, po lewey Hronie C esa rza ,  C esarzow a 
i Xżniczk domu Cesarskiego. G dy J. C 
K Mość po ukończonym chrzcie w ziął sy- 
sa na ręce i w  górę go w yn ió s ł ,  zagrała 
orkieRra: Niech zyie  ' Potem poniosła 
guwernantka Króla Rzymskiego przez za- 
kry fiyą  ua arcybiskupftwo, skąd powrd 
c ił  do pałacu Tuilleriss. Po przegraniu. 
Niech zyie!  zaśpiew ał W. Jałmużnik Te 
Deum  przy  odgłofie muzy k i , petem Dow*" 
ne Salvum fac i dał biskupie błogosławieh- 
ftwo, pod czas którego uklęknęli Cesar- 
ftwo. Przez c a ły  ten dzień panow ała  nay- 
pięltnicysza pogoda. Oświecenie miatta i  
faierwerk b y ły  przedziwne. O godzinie i> 
w wieczór udali się Nayiaśnieysi Cesar- 
ftwo na ratusz, gdzie byli od ciała  municy
palnego przyiętemi. Rad z ca Hanu i Pre
fekt S e k w a n y ,  Hrabia F ro ch o t,  m iał W 
imieniu miaH.a P ary ża  do nich przemowę 
i zaprowadził ich przez salą tronow ą, w 
którey zn ayd ow ały  się ty lko  osoby orsza
ku Cesarskiego, prezydenci i deputowani 
dobrych m iaftpańliwai urzęd nicyP aryzcy , 
do przeznaczonych dla nich apartamentów. 
Cesarz raczy ł w swoim-apartamencie przy
lać 4 reprezentantów, to ieR: Radzcow Ha
nu prefekta sekwany f uo licyi ,  jcneralnyeji 
obu tych władz sekretarzow, podprefoktow 
departam entowych,&c daleyjprezydentów, 
ich adjunktow i członki cia ła  m unicypal
nego, radę a d m m iR racyyrą , dyrektorów 
banku pożyczalnego 1 izby  h an d low ej 
G d y  W , M arszałek uwiadomił C e sa rz a ,
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fż ftói z a ł ła w io n y , udał się Cesarz przez W  niedzielę d, 9 p rzyiął  J. C  K. Mość 
salą tronową do apartamentu Cesarzo w ey, w  pałacu Tuilleries przed mszą c ia ło  dy-
skąd poszli Cesarftwo do sali ftołowey i ”  jrL !------- - L“ ’ ----- J

naflępuiącym porządkiem uliedli przy Ho
le :  C esarz;  po lew ey iego ftronie : Cesa
rzowa, K rólow a Hollenderska, X£na Borz- 
hęse, W . X ie  W irzburski, W. Xże Frank- 
fo rts k i; Po p raw ey: M atka Cesarza, Król 
H i s z p a ń s k i ,  Król W eltfa lsk i, X ie  Borg- 
liefse i W icekról W łoski. Stół uftawiony 
b y ł  na podwyższeniu. N ad obiema fiedze- 
niami Cesarftwa unoflły się ;baldaciiiny.
O soby  orszaku Cesarftwa ftaly niżcy pod
wyższenia na przeciwko ftołu. Urzędnicy 
dworscy usługiwali do ftołu. Sala przy- 
ezdobiona b y ła  herbami 49  dobrych miaft 
pańftwa. Naypierwey umieszczone b y ł y  
herby iniaft P a r y ż a ,  R zym u i Amfterda- 
Uiu , potem inne porządkiem alfabetu. Po 
bankiecie słuchali Nayiaśnieysi Cesar*
Owo w osobneyi sali koncertu, a  gdy 
skoń czył się koncert, udaii się do sali 
tronow ey, gdzie;zgromadzone b y ł y  w szy- 
flkie zaproszone osoby. Cesarz przecho
d ził  się po sali i rozmawiał] uprzeymie 
z  w ielu  osobami. Potem zaproszeni 
Nayiaśnieysi Cesarftwo zoftali do Huczne
go ogrodu t który za łożony b y ł  za dzie
dzińcem ratusznym , i przedziwnie b y ł  
przyozdobiony. W tyle tego ogrodu urzą
dzona b y ła  rzeka T y b e r ,  którey w oda 
sztuką p row ad zon a, przyiemny czyniła  
chłodek. N ayiaś. Cesarftwo opuścili ra
tusz o godzinie u t e y  i poiechali do St,
Cloud, gdzie poprzedził ich Król Rzymski.
P o oddaleniu się Cesarftwa rozpoczął się 
świetny b a l ,  który  o godzinie iw s z e y  po 
p ółn ocy  przerw ała wspaniała wieczerza , 
lecz potem ciągnął się aż do rana.

plomatyczne. Przedllawione mu b y ły  pod 
czas tey  audyenc)’ i miedzy innemi naftę- 
puiącc o sob y: Przez ainbafsadora Ros
syyskiego, Xcia K u rakina: Szambelan Hra
bia Lówenltern; Przez Xcia Cam po Cliia- 
t o , ambafsadora N eapoliłańskiego: Or-
dynansowy officer R iv e l lo ; Przez posła 
Baw arskiego, P. Cetto: Kawaler B r a y ,  
poseł B aw arski p rzy  dworze Rofsyyskim ; 
Przez posła Pruskiego, Barona Krusemark: 
Szląski Hrabia Reichenbach, trzey Hrabio* 
wie Noftiz i Baron Czyrski; Przez posła 
Szw edzkiego, Barona Lagerbielke: S zam 
belan Hrabia Lów cnhielm , syn Hrabiego 
Brahe i Baron Adełsoard; Przez X cia  Bas 
sano, miniftra związków zagranicznych-; 
Hrabia Kelle, minifter Hanu W . Xcia Frank- 
fortskiego , Xże del Campo de A lan ge, mi
nifter związków zagranicznych Króla Hisz
pańskiego, Don O fa r i l ,  minifter w o y n y  
tegoż M onarchy i minifter ftanude Urquio, 

Hrabia Brahe przysłany od K róla  
Jmci Szwedzkiego z powinszowaniem 3 C. 
K. Mci urodzin Króla Rzym skiego, m iał 
ta k ie  przed mszą prywatną audyencyą.

P o mszy deputowani, od dobiych  
miaft w y s ła n i ,  dla znaydowania się na 
obrzędzie chrzflu Króla Rzymskiego, mie
l i  szczęście b yd ź J. C. K. Alei p izez mini- 
flra wewnętrznego przedftawionemi.

Xżna Bafsano przedftawiła potem mię
d zy  innemi: Hrabiną Brahe, Panią Dedel i  * 
Hrabiną Compans.

Obrządek chrzftu Króla  Rzymskiego 
i towarzyszące mu w  Paryżu uioczyflości 
obchodzone b y ły  ( w y r a ż a  Monitor) z od- 
powiadaiącą temu przedmiotowi o kaza ło
ścią W szyscy  mieszkańcy P aryzcy  by Ii

W
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ic!: w idzam i, <ł« fetoryeh p r z y m ie r z a ć  się Tenże Monitor-ogłofit nkftęptiTąCyrap.
bardzo w ie ’e cudzoziemcom rożnego ftanu, 
Nayiaś. Cesarftwo odbierali wszędzie w 
pr/eieździe nayoczewiftsze dow od y rado
ści i publiczney wdzięczności. Do o k rzy 
k ó w :  Niecli żyie Cesarz! Niech zyie  C e 
sarzow a! mieszał się wszędzie okrzyk: 
Niech żyie  Król R zym ski!

Z departamentów, przez które Nayiaś. 
Cesarliwo w oftatniey swey podroży przeis- 
żdzali, nadchodząieszcze ciągle donieiienia 
o uszczęśliwi.tiącey ich obecności. Wszędzie 
nakazane są ulepszenia i dobroczynne za
k ład y .  Ubodzy otrzymali w Cherburgu 
io,ooo, a w St. Lo óooo franków. W  Gran- 
vilłe zebrało się przeszło 4001 ludzi dla 
widzenia w ysokich podróżnych.

Z apew niaią , iż narodowe koncilium 
rozpocznie p diedzenia swoie d. 17 b m.

M arszałek Oudinot, Xże Reggio p r z y .  
Jechał do P aryża

J. C. K. Mość dał w St. Cloud d. 12 
audyencyą Szanabelanowi, Baronowi Gai 
ling, który p rzy b y ł  tu z doniclieniem, ze 
X in a  Nalłepczyna W. Xięftwa Badeńskie- 
go powiła córkę.

Miafto Tulusa przysłało  Nayiaś. Ce
sarzowi Xią£kę ewangeliy, kiórą Karol 
W ielki darow ał tamteyszemu opaclwu St. 
Nermn, i która w  roku 781 z rozkazu wspo- 
mnionego Cesarza i Cesarzowey Hildegardy 
jiapisana b y ła  , gdy nayftarszy syn Karlo- 
man, potem Pepin zw an y, w  R zvm ie przez 
p a p ie ża  A dryana ochrzczony zoftał.

MoniLor zawiera rapport tym czasow e
go dowodzcy Cesarskiego bryga  Abeille o 
21 d z ia ła ch ,  któ ry  w  wodach Korsykań
skich po iy w e y  rozprawie przymulił bryg 

Angielski A lacrity  o 20 działach 32 funto
w y c h  do zwinięcia żaglow

port Jenerała Brenier do M arszalka Xcia 
R a g u zy ,  naczelnego wodza w oyska  Portu
galii. Z Salamanki d. 17 M aia:

Almeida oblężoną zoftała d. 7 Kwie
tnia. Stosownie do rozkazow  Xcia Neuf- 
szatelskiego i Xcia I llryi,  które wprzód o- 
debrałem , przysposobiłem miny dla w y 
sadzenia warowni. Ciągnąłem daley mo- 
le roboty pod czas oblężenia i przed koń
cem Kwietnia b y ło  iuż 140 rur minowych 
do naładowania gotowych M niemałem, 
iż w oysko gdy kilka dni w ypocznie,  u czy
ni poruszenie ku Almeidzie. W szyltko by
ło w gotow ości do wywiezienia dzia ł  i am- 
municyi. W  czafie zaś w y w o z u  m iały  
b ydź miny podłożone 1 we dwa dni wszy* 
Liko ukończone. Poruszenia w o ysk a  ocze
kiwałem dopiero m iędzy 10 i 15 M a ia ,  i 
z tego powodu zaprowadziłem nader w iel
ką oszczędność w rozdawaniu żyw n o ści,  
czego sam doglądałem. W yrachow ałem  
iż tak potłępuiac, wyflarczy mi żywności 
do 25 M aia , a w przypadku potrzeby do 
1 Czerwca. Zaraz po opasaniu A lm eid y , 
byłem  w wszyfłkich punktach bardzo ści- 
śniony. Nieprzyiaciel codz ennie ftrze- 
la ł  do moich ftad 1 przymuszony byłem 
wprowadzić ie do mi aft a ; kazałem część 
ich zabić i nasolić. Przekonany b c d ą c , iż 
nieprzyiaciel nie maiac ciężkiey a rty le ry i , 
a  wiedząc o szczupłości moiey za łog i,  bę
dzie może chciał niespodziewanie na mnie 
uderzyć; poczyniłem zatem przygotowania 
do dzielnego odporu. W szytlkie boki baszt 
osadzone działami zo fta ły ,  które z a w 
sze b y ł y  kartaczami naładowane. W  
wszyftkich basztach by  y  osęki i w id ły  
ftenne, belki na parapetach, haubice o- 
ftro ładowne i ogień rozzażon y; .pocho-
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dnie oSwiecaty W n o cy  fo fsę , a w o ysk a  
eruały w nocy i we dnie swoie znaki. D 
15 b^łem przez Jenerała majora Campbell 
do poddania się wezwany. Napisał mi , 
że okoliczności kampanii o d k ły  mi wszel 
ką nadzieię pom ocy, i ze przy tak szczu" 
p łe y  załodze nie potrafię się utrzymać. Ja 
odpowiedziałem ufinie: iż ieżeli moią za
łogę poczytule za tak słabą do obrony 
tw ierdzy, niecbay ia wziąść ufił uie. Inney 
odpowiedzi dać nie mogę. Dnia 17 w e
z w a ł  mnie Wellington na rozmowę z so
bą ; lecz odimnfriłem. D. 2$ rano zrobiłem 
w ycieczkę i odparłem Angielskie flraze. 
Zabito z nich kilkunaflu i przyprowadzono 
4  jeńców Inną wycieczkę zrobiłem na 
Portugalczyków i zabrałem im 3 ludzi. 
Nigdy iednak nie kazałem  na tę ftronę u' 
u d e rzyć ,  z którey wyszedłem. D. 3 Maia 
usłyszałem Itrzelanie z dział i ręczney bro* 
n i ,  które uwiadomiło mnie o zbliżeniu się 
w o ysk a .  W niosłem , i i  d. 5 zayśdż mu 
fiała ż y w a  rozprawa i co chwila oczekiwa
łem otworzenia związku z woyskiem , D- 
7 odebrałem przez żołnierza od ógo pułku 
lekkiey piechoty od Xcia Efslingi ro zka z ,  
ażebym  warownie na powietrze w ysadził  
i z załogą moią ńdał się do Barka dcl 
Puerco. Rozkazałem  zaraz miny zasadzić 
i  zepsuć działa. Uskutecznianie to olia- 
tnie. użyliśm y sposobu, iakiego przed nie
jakim czasem do zepsucia nieużytecznych 
dzia ł  użyto; to ieft napełniono działa ,  hau
bice i moździerze prochem, który ie roz
szarpał. Ładunki i ołonr zofiały  do fofsy 
wrzucone, law ety  potłuczone lub na para
petach nad minami pollawione; słowem 
nic nie zoltaw iliśm y, coby nieprzyjacielo
w i  mogło byd ż użytecznem , do czego 
dzielnie przyłożyli  się officerowie od in-

dzynierow i artyłeryi.  D. 10 z rana rwa 
łałem celnieyszych officerow ; przeczyta 
łem im rozkaz Xcia Efslingi i nie zataiłem 
przed niemi, że przedfięwzięcie nasze pod
lega wielu trudnościom i niebezpieczeń- 

Ttwom; że skoro w y y d z ie m y  z twierdzy i  
warownie zniszczone zoftaną, znaydziemjr 
się w potrzebie pomimo wszelkich prze
szkód przerżnięcia się i dofiania do woy- 
ska naszego, lub polegnienia z c h w a łą j  
że gdy twierdza zburzoną zoftam e, u- 
czyni się zadosyć zamiarom J. C. R. M ci;  
że iedyny ten cel powinien nas o ż y w ia ć ,  
bo ietleśmy Francuzami i całemu światu 
okazać mufiemy, iż zasługujemy byd ź nie
mi; ze g d y  uda się nasza przep raw a, o- 
kryiem y się c h w a łą ,  iakikolwiek bądź los 
nasze spotka osoby. W szy scy  ośw iadczy
li swoią gotowość." T u  opowiedziałem im 
moie poftanowienie i zaprowadziłem ich 
do okolicy tw ie rd zy ,  z którey u łożyłem  
krokami moiemi kierować. Aże poftano- 
wiłem  w y y ś d ź  dwiema kolomnami, aże
by  tem w iększy  zrobić otwor w linii nie- 
przyiacielskiey, przeto Rosowne dałem 
im inflrukcye. Saperowie pozollać mieli 
w mieście, częścią dla podłożenia o g u ia , 
częścią też dla wlłrzym ywania mieszkań
c ó w  od przeszkodzenia naszem działaniom, 
zasłotiienia naszego w yyścia  i flanowienia 
potem tylney draży. Dow odził niemi Na- 
czelnik baialionow y Morlet od indzynie- 
r ó w , kiory  pozoflał się w  twierdzy poki 
ogień nie b y ł  podłyżony i który przym u
szony b y ł  osobno przebiiać się z swemi 
saperami przez nieprzyiacielskie w o js k o  
które na tylną Rraz naszą nacierało. Z a 
przęgom kazałem iśdż na końcu kolomn* 
P rzew idyw ałem , iż nie potrafią się z nanfti 
przebić i tak ie p o R a w iłć m , zeby  nieprzy*

V



ia c id a  zabieraniem onych zatrudnić. U- 
m ow iw szy  się z officerami, przechodziłem 
się podług zw ycza iu  po mieście i po w a 
łach  , rozmawiałem z żołnierzami z zape
wniającą i zaufaną p o R a w ą , ażeby  im 
naym nieyszą wątpliwość i obawę odiąć 
względem  nieszczęśliwego wypadku. Ja
koż w szy sc y  byli pełni ufności i zapału, 
Z ciemnieniem się kazałem  całey  załodze 
ftanąć pod bronią, ażeby  żaden nie odda
lił  się żołnierz G d y  o godzinie 10 w szy. 
alko b y ło  w gotow ości,  posłałem ro zkazy  
fi razom , a b y  się w cichości przed rogat
kę R a w i ł y , którą w ychodzić  mieliśmy. 
Jak ty lk o  zaczenać się m iało  poruszenie, 
w yd ałe m  do parolu słowa Bonaparte i 
B a y a rd  i wszyfiko ruszyło  pod godłami 
s ła w y  i honoru Ja poszedłem na oflatku 
i  rozkazałem  Naczelnikowi Morlet zapalić 
m iny i proch. W szyR ko iak naydokła- 
dniey wykonane zofiało. filoieprzodkowe 
io lo m n y  zaczęły fię z nieprzyiacielskiemi 
Urazami ucierać.. G dy warownie pękały  
i  one porażone zoRały , przyspieszałem 
m arsz moy będąc z tyłu i  z b o k o w , iakem 
przew idział,  napaflowany. Ekwipaże nasze 
zofia ły  zabrane. Nie chciałem brać przew o
d n ik a ,  gdyż ten b yłb y  mnie prowadził tę
d y ,  którędy iśdz ni* chciałbym. L ab o  w 
łrocy Die mogłem poznać punktów kierun
ku r które we dnie upatrzyłem , X iężyc  ie- 
doak służył mi za kompas, a ftrnmyfti i rze
k i ,  przez które przechodziłem i  które mi 
wiadome b y ł y ,  utwierdzały mnie w  moim 
kierunku. Az do Thurone byłem  od nie
przyjaciela: nękany Z a  rozwidnieniem się 
nakoniec znalazłem fię m ięd zy Vłllas de 
C iervos  i  Barba del Puerco; obróciłem się
k m zccefip isd ai Przed óbiemapowyższemi

wsiami dognała mule,jfeptjicą nieprzyia- 
cielska .od prawego b^ku 5 sz ła  row oo z® 
mną i Rrzelała do ranie, w celu wltrzyma- 
nia mnie lnb w skazania  goniącem ntnie 
w oyskom  drogi, którą obrałem. Z lowey 
moiey Rrony widziałem oSadzotie woy- 
skiem w z g ó rk i; czyniłem zatem obroty 
dla ich ominienia , i przybyłem  nakoniec 
na śc ieszkę , która prowadziła  do S a n - 
Felices. Obie moie kolom ny, które za 
w szc blisko siebie s z ły ,  ftanęły razem nad 
rzeką /'igueda w tym  samem porządku iafe 
w y s z ły  z A lm eidy, O d p raw iły  drogę po 
mimo s k a ł ,  rzek i parowow oddziałami 
w  porządku w oyskowem . T y ln a  ftraz sa 
perów z ła czy ła  fię niedawno była z l e  
wem skrzydłem. Zobaczyłem  tu na drugiey 
firome rzeki flraie, które przez moie szkło  
poznałem b y d i  Francuzkiemi Szybko po. 
szliśm y do moRo. Nieprzyjaciel przybyć 
Wał z wszyftkich Rron za nami i dognat 
oRatniey części moiey kolomny. Z  żalem 
widziałem kilkn moich walecznych współ* 
braci poległych. Nakoniec Jenerał Rei- 
n ier ,  dowodzea zgo korpusu, w y s ła ł  nie* 
które w o ysk a  ku raoR ow i, zasłonił nasz 
p ize c h o d , zabrał naszych ranionych i o* 
desłał ich do S a n -F elices ,  gdzie połą
czy liśm y  się wszyscy. W  całey  tey  prze
prawie utraciłem ty lko  60 ludzi i  z  ca łą  
załogą do zgo korpusu przybyłem. W s z y 
scy  offkerow ie  obecnych w o ysk  8zgo p u ł
ku i inni sprawili się oad zw yczay  zręcznie* 
Żądam dla w szyflkich znaków legii bono* 
r o w * y ,  którzy ich ieszrze me mai-ą, &e, 

([Pod } Bremer.

W zm ian kow any w y ż e r  Monitor pod 
dniem w c z o r a js z y m  umieścił nafiępuiący
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rapport Xcia D a lm a c j i  ( M arszałka Sou ly  dowództwem Jen; Caflanaos 
do Xcia N eufszatelskiego, M ajora jene
ra ła :

Mc X ze! W  n o c j  z 9 na 10 Maia w y r u 
szyłem * Sew illi ,  rak W. X. Mci pod d. 9 
doniosłem. D . 12 złączyłem  się m iędzy 
I  uente - Canlos i Burivenide z d y w i z y ą  Je- 
te r a ła  Latour-Maubourg. D . 14 miałem 
f anowisko m iędzy V dla  Franca i Almea- 
draleco; d. 15 w  St. Martha i V illa lh a; 
j^zda moia zachodziła  aż ku A lbuhera, 
gdzie Dieprzyiacielskie w o y s k o ,  podług za- 
fięgnionych dontefień , Kało połączone. 
Rozmaite Hiszpańskie, Portugalskie i A n 
gielskie z K a d yx u  i L izb ony przybyłe kor* 
pi sy  , a nawet p rzybyła  z  S ycy li i  Angiel 
ska brygada groziły  wtargnieniem do A n
daluzyt. Nieprzyiaciel ściągnął wszyRkie 
swoie korpusy pod Albuhera. D . 15 znay- 
dow ahśm y się więc na przeciwko nieprzy
jaciela  i poftanowiłem natychmiaft na nie
go uderzyć, Stanowisko nieprzyjacielskie 
b y ło  bardzo korzyjtne; znaydow ało się 
na schodzeniu się dróg, które idą przez 
W alw erd e i Oliwenza do Badaioz i Juru- 
menha Hiszpańska d y w iz y a  Jen. B laka 
ieszcze nie b y ła  nadciągnęła. Lubo mo
głem się przez spóźnienie doczekać pofił- 
k o w , bo me miałem iak 4 brygady pie
c h o t y ,  to jeft 15,000 ludzi i 5000 jazd y > 
ogółem 18,000 ludzi, chciałem a*oli uprze 
dzić przybycie B la k a ,  któ ry  9000 Hiszpa. 
now p row adził ,  i uderzyć na nieprzyjacie
l a ,  do czego zachęcało  mnie m ieyscowe 
położenie. W ied zia łem , ?e Jenerał Be- 
resford , dowodzący nieprzyiacieiskim woy- 
sk ie m , ma dwie Angielskie dyw izye po- 
choty 10,000 ludzi wynoszące; daley 8000 
Portugalczyków i  3000 Hiszpanów pod

i gooo jazdy, 
o g ó łe m  24,000 ludzi. Nie wątpiłem w sz e 
lako o dobrym skutku. Jenerał d y w iz y i  
Latour-Maubourg dow odził ca łą  ja z d ą .  Je
nerał d yw izyi  Ruty a rty le ry ą ,  Jenerał d y 
w izy i  Girard obu pierwszemi brygadam i 
w liczbie 7000 ludzi. Jenerałowie W erle i 
Godmot dowodzili każdy iedną brygadą. 
Jenerał Godinot odebrał zlecenie zrobienia 
z swoią b rygad ą ,  do którey przydanych  
m ia ł  5 szwadronów ja z d y ,  przypuszcze
nia fałszyw ego attaku przeciw w si Albu,- 
hera. Ja sam udałem fię z  resztą w o j s k a  
przeciw prawemu skrzydłu nieprzyjaciel
skiemu, które jazd a  nasza zaraz o skrzy
dliła. Jenerał Lałour - Maubourg czyn ił  
śmiałe i zręczne o b r o ty ; lecz nie mógł nie- 
przyiacielskiey ja z d y  do b itw y wciągnąć. 
Zawsze f iała  w odwodzie. Jenerał Girard 
poftąpił szybkim krokiem naprzód i opa
now ał Ranowisko nieprzyjacielskie, które 
osadzone b y ło  iedną Hiszpańską d y w iz y ą  
i brygadą Angielską, które broniły się do
syć  uporczywie i ży w o  b y ł y  ścigane. Po» 
boiowsko było  ich trupami okryte i za .  
braliśmy im znaczną liczbę jeńców. Tn- 
poRąpiła naprzód 2ga hniia nieprzyjaciel
ska  i dosyć  daleko naszą oskrzydliła. 
W y je c h a w sz y  na wzgórek zadziwiłem  się 
widząc tak znaczną liczbę w o y s k a ; lecz 
w  krotce dowiedziałem się od poymanego 
H iszpana, że Blake z 9000 ludzi nadcią
gnął i o 3 z rana z łą czy ł  się z resztą nie* 
przyiacielskiego w oyska. W a lk a  n i e b y 
ła  iuż równa: nieprzyiaciel m iał przeszło 
30,000 w o y sk a ,  a ia ty lk o  18,000. W y 
padało mi zatem odRapić od pierwszego 
planu i kazałem  ty lk o  utrzymać Banowi- 
sko, które nieprzyjacielowi odebrano, T y m
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czasem nieprzyjacielska liniia zb liży ła  się tracili z pomiędzy dwocli jednego ezfo-
wnet do n a s z e j  i zaczęła się nayokropniey- 
sza bitwa. Jenerał L ato ur.  JMaubourg u- 
d srzył z 2gim h u z a r ó w , lw s z y m  nadwi
ślańskim ułanów , 4tym i 20tym dragonii 
pułkiem tak odważam i zręcznie na nie
przyjaciela  , iż 3 brygaJy A n gie lsk ie j  pie' 
choty zupełnie zniszczone zoftały. Sześć 
d z ia ł ,  1000 jeńców i 6 chorągwi ( 3 g o ,  
48go i óógo putku) dofia ło  się w nasze rę
ce Nieprzyiaciel zollaw ił nas w Hanowi' 
sku , któreśmy mu odebrali i nie śmiał nas 
iuż napaltować. Strzelanie trw ało  aż do 
4tey po południu, potem z obu ftron ufia- 
ło. Jenerałowie brygądy  Werle i Pepin są 
zabitemi, a  Jenerałowie brygady Ala" 
r ansin i Brayer ranionemi. Pułkownik 
Proefke od 28go pułku lełt z a b i t y , równie 
iak Naczelnicy batalionowi Aflrae i C a 
mus od 26 i 28go pułku. Strata nasza w 
zabitych  1 ranionych wynosi do 2800 lu
dzi. Nieprzyiaciel me zabrał nam żadnych 
je ń có w , oprocz 2 do ,300 ranionych, któ
rzy  pomiędzy iego szeregami leżeć zofiali. 
N.eprzyiaciel utracił 3 jenerałów w  zabi
tych; dwóch Angielskich, iecncsgo Hiszpan, 
skiego. 1000 Anglików zabraliśm y w nie
wolą ( niektórzy z nich uciekli; dziś nie 
narachow aliśm y ich iak 800) a n o o  Hisz
panów Podług doniesień Srata nieprzy
jaciela wynosi 3000 A n glikó w , 2700 
do 2800 Portugalczyków. Nieprzyiaciel 
skie w o ysk o  utraciło więc ogółem 9000 
lu d z i , to ieft 3 ra z y  więcey od nas W oy- 
ska nasze o k ry ły  się sława. Jazda czyniła  
naypiękn ieysze  attaki 1 szczególniey się 
popisała. A rty llery u  utrzym ała  swoią 
chwałę. Miałem zaw sze  40 dział czyn
n y c h ,  które  śmierć pomiędzy ńieprzyia- 
cielskiemi szeregami roznosiły. A nglicy

wieka. D. 17 (laliśmy na przeciwko siei 
b:e. Z Elwas przyb yło  nieprzyjacielowi 
5000 ludzi w poliłku Utrzymałem plac 
boiu , a d ;3 zrobiłem poboczne poruszę 
nic ku Solano. Jenerałowi Gazan zleciłem 
zaprow adzić  jeńców i moich ranionych 
do Sewilli. Jako tylko odbiorę w iado
mość, ze tam doszli, będę obroty czynił 
dla połączenia się z innemi wtryskami i 
pobicia zupełn:e nteprzyiaciela. Nie mo
gę ukończyć tego liftu bez doniesienia W. 
X.'Alei o szczególnieyszych ustugacti, któ
re mi Jenerał Gazan , naczelnik go w n ego  
sztabu, uczynił. Jenerał Latoui ■ Maubourg 
zasługuie także dla dobrych swcuch roz
porządzeń na chwalebne wspomnienie, 
równie iak Jenerał R uty za zręcznie kie. 
rowanie artyleryą. Muszę także wspom
nieć o d o b ie m  sprawieniu s:ę Jenerałów 
Godinot, B r o n ,B r i c h e ,  Bouvier-des Ec- 
lats 1 Veilande, Adjutanta dowodzącego 
M acq u cry , Podnaczelnika głownego szta
bu, Jenerała Bourgeat, Pułkownika Eergo 
od a r t y le r y i , Pułkownika Konopki od igo 
oułku ułanów nadwiślańskich, Pułkownika 
Vinot od 2go pułku huzarów i Pułkowni
ka h anneod 4go dragonii pułku. Prócz tego 
wsławiło! się wielu innych naizelnikow j 
officerow Szczególnieyszą winienem po
chwałę officerom giownego sztabu i moim 
adjurantom; pod wielu zabito konie, a  nie
którzy są ranionemi W  krotce będę nnał 
honor przesłać W .X  Mci pocz t officerdw, 
o których mniemam, iż zasłużyli  na łaskę 
,TVC. K. Mci. Mam honor by< ź z uszano
waniem , &c.

(Pod ) Marszałek, X ie  Deltnacyit 
jenerał naetalny wojska po
łudniowego.

W  Solano d, 21 M aia  i 8 u .
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G A Z E T Y  KRAKOW SKIEY
Z  K R A K O W A  D N IA 30. C Z E R W C A  1811 Roku W  N iE D 2i£Xl|<

Wypis' z Protokołu Sefretaryotu Stanu 
W  Fi łaca Naszym w Dreźnie dnia 

i.2go, Tiiięijąca Czerne a 1811, 
F R E D E R Y K  A U G U S T  

£ 'Brzey ŁasKi Król SasK i, Xiąźt: W a r 
szawski , &c. & c

\ Z w a /y w szy  rzetelne Chaty, których 
doznaie łań flw o  Nasze Xie w.i W arszaw 
skiego p n e z  w yprow adzanie z niego gru- 
bey srebtney monety, a  ńatomiaft napeł- 
t i in ie  Bilionem, nigdy wewnętrzną swoią 
wartością me odpowiadającym  szacunko
w i ;  który mu dotąd ieft d ozw olon y:

Z w a ż y w s z y ,  iż wszelkie działania 
R ząd u , ku zapomaganiu kraiujgrubą mone
t ą ,  iuż to przez iey  wybiianie w kraiow ęj? 
m en n icy ; iuż to przez ftarania naprowa
dzania icy  z zagranicy poły  nie będą zdol- 
be do zapienienia nią kraiu, i w nim utrzy- 
imania w ybiiaiącey  się, lub w  prowadzo* 
ney monety srebrney, dopokąd nie zofla- 
tia przedsięwzięte środ ki, niszczące W kra
iu kurs zagranicznego bulionu;

Z w a ż y w s z y ,  iż teraźnieysza c h w ila ,  
Vf którey  sprowadzaniem ż zagranicy ka
pitału w monecie kurant, wpuszczeniem 
W kurs billetow fcassnwych , zaftępuiących 
i reprczenluiarych monetę kurant, iako tez 
Łraiowego biliony i monety miedzianej- do* 
Aatccznie, i dogodniej' w kursie kraiowym

będzie zaftąpiona td massd drobnych pie
n iędzy , która przeS ręce mieszkańców w 
bilionie zagranicznym przebiega;

Po wrsłuclianiu N aszey R a d y  Stanu, 
polłancwuiśm y i Iranowiemy:

Art. j.  Wszelki bdlon zagraniczny sre
brny w tey wartości,  inka po dziś ti/.ień 
ma uftatiowioną, będzie ieszcze do kass 
Skarbowych przyyniowarfjł do dnia 30 
Września roku bien cego.

Art. 2. Od dnia 1 Października roku 
bieżącego, bilion srebrny zagraniczny nie- 
inaćzey będzie do Kass Skarbowych p rzy j"  
m o w a n y ,  jak podług wewnetrzney iego 
w artośc i,  która podług prob mennięznych 
miesiącem Wprzódy ogłoszoną zolłanie

Art. 3. Od dnia-i Stycznia roku nafię- 
puiącego 1812, wszelki bilion zagraniczny» 
tak srebrny, iak w miedzianey monćcie., 
w  cale przelłanie ,bydź do kass kraiowych 
przyym ow anym .

Art. 4. Od dnia t Września roku bie
żącego, w szyllkie  w y p ła ty  skarbowe iuż 
nie w bilionie zagranicznym będą uiszczo
n e ,  ale czynione będą to w  monec ie ku
rant , to m billetach kassowych , lub nako* 
mcc w bilionie pod Itęplem k r a io w y m , 
lub też w monecie miedzianey kraiowey.

Dopełnienie niniejszego Dekretu Nasze, 
mu Mindtrowi Przychodów  1 bftarby 4
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o^Atrenię , a umisszczenie w  Dz enniku 

p r a w ,  Naszemu Mmiftrowi Sprawiedliwo
ści polecamy.

(Pod.) Freieryh Augufl.
(lt.S. Przez Króla

M tw f.er Sekretarz Stanu 
Stanisław Breza.

P cd  ) lVę*leńsłi, Zgodno z oryginałem: 
^Minifter Skarbu. Mim fier Ses. Stanu 

Zgodno zorygin. Stanisław Breza, 
y o ie f  Czyżewski, S. y .  M . S.

M iło  zapewne będzie nie iedney famrlii 
w  kraiu naszym dowiedzieć się o tem 
co naftępuie:

”  Lift z P aryża  pod d. 27 z. m. zaw ie
r a ,  iz Nayiaś. Cesarz i Król uftawą swoią 
na dniu 7 \J.iia r b za p a a łą ,  ozdobił k rzy 
żem Legii honorow ej,  w  pułku lekko kon" 
nym  Polskim gwardyi sw o ie y ,  officerow: 
Łuszczewskiego , R om an a, Wincentego Te- 
dw ena, Stanisława Hempla pierwszych 
P oruczn ików , i Tadeusza le d w e n a ,  P o 
rucznika 2giey klasoy

Lift drugi z Paryża pod ćł. 31 M aia  
donosi: iż NayiaS Ces irz m ianow ał w  
pułku rzeczonem z wachmifirzow na offl* 
ceró w : Łubańskiego, H oraczkę, W ilczka ’
W asilew skiego, Zaw adzkiego, Tadeusza 
T c d w e n a ,  Klemensa Trzcińskiego, Ma- 
tłaszynskiego i Łęckiego.,,

Z  Londynu . 7 Czerwca.
(  £  H om tora.)

Lord M.lton wnissł ł jc z o ra y  w  niż- 
szey izbie co naftępuie: ze n iższey izbie
zdaie się, i£ d crrd zcy  Xcia Rejenta po

pełnili niesłuszność , proponuiąc znowu 
X cia  Jorku na naczelnego w odza  w o ysk a  
ADgieiskiego. — W  ro’iH 1809 ośw iadczyła  
fo ta  z pęwodu go rszącej spraw y Xcta Jorku

niezdatnym d« naczelnego dowodzłwa; 
pytam  się więc Orzekł M ilton) przez co 
ftał się teraz ten X iąźe  zdatnym do tego u- 
r z ę d u ?

Lord Kanclerż odpowiedział: że w a 
leczny officer, który ten ftopien pofiaóal 
i j o  przeszło lat kraiowi s łu ż y ł ,  z ło ż y ł  
go oliatniey z im y ,  na co Xże Rejent ze
zwoli! W  teraźniiyszem po*oźeniu A n 
glii i z powodu w o yn y  nie możną ladaia* 
kiego czynić wyboru. Xże Jorku ieft zc 
wszech miar do tego urzędu zdatnym. P o 
trzeba sobie przypomnieć dawnieysze iego 
przysługi i korzyści,  iakie z iego zręczno
ści wynikały. —  Nakoniec wniosek Lorda 
Milton zoftał 296 głosow przeciw 47 od
rzucony.

Pryw atne lilty z Lizbony donoszą, iż 
b itw a ,  która m ięd zy Marszałkiem Beres- 
fordem i Marszałkiem Soult o kilka mil od 
Badaioz ftoczoną zoftała, b y ła  nader krw a 
wa. Oprócz 4000 H iszpanów, którzy wy* 
ciętcmi zo fta l i , taki sam los spotkał iedną 
d y w izy ą  Angielską Z całego pułku nie 
pozoftał się tytko podpułkownik, maior i 
3 żołnierzy.

Trzydzieftu Chirurgów odebrało ro z
k a z  udania się przezPortsmut do Portugalii.

Podług rachunku iednego z Daszych 
dzienników  woienne koszta nasze w y n o s zą  
codziennie 250,000 f. szt co u czyn i na t y 
dzień 1,750,000, a  na rok 91,000,000 f. szt.

Choroba Króla codziennie się pogor
szą i obawiatą się b ard zo, aby na wodną 
puchlinę nie zapadł. M ó w ią , iż gdy X£e 
Rejent doniosł mu osobiście o mianowaniu 
Xcia Jorku naczelnym wodzem, tak się ucie
szył, iż uklęknął!  prohł Boga za rządy Re* 
jenta , tak bardzo to dogadzało życzeniom 
oycojjrskiego iego serca. Lecz w  p ó ł  goozin y
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Mfiornniał o wsżyftkirtt r p y ta ł  się Xcia ska odebrał i urzędników na urzędach p«~
itcjen ta, co g o  do Windsoru zprowadziło. twierdził. Nakazano po wszyflkich kościo- 

P o d ł u g  liftów z  Plimutu okręty nasze łach przez 4 tygodnie dzw onić ,  wszelkie 
p r z y p r o w a d z i ł y  bardzo wiele Amerykan* za b a w y  i m uzyka iefl zabroniona i wszy- 
skLch Iłatkow. M niemaią, iż rząd w szyił '  ftkie w ładze u żyw ać będą przez 3 miefiące 
feie zatrzyma. czarney pieczęci. „

A  \  idsruhe d . i t .  Czeruca. (Z m a r ły  W . Xz.e natląpił po swoiijt
D w orska gazeta nasza zswiera co aa* dziadzie, Karolu W ilhelm ie, na ówczesne

Rępuie: Margrablłwo Baden - Durlach d. 12 Marca
”  Dziś o godzinie 3 z rana ftolica i ca- 1738, a po wygaśnienju linii Baden- Bad en 

ł y  kray pogrązonemi zoft i ły  w naywięk- obiął kray  do niey należący d. 21 Paździer- 
szym  s m u t k u  z powodu śmierci szanowne- nika 1771. Naftepca iego i wnuk Karol 
go i powszechnie koch-tnego W. Xcia na‘ Ludwik Fryd eryk urodził .się d. 8 Czerw ca 
nzcgo Karola Fryderyka. Urodził on się 1786, i zaślubił się d, 28 Sierpnia 1809 * 
d 22 Lillopada 1728 roku 1 przez 65 lat Stefanią A d ryan ą Ludw iką Napoleona, 
rząd ził  mądrze i łagodnie swoiemi kraiami. Xżniczką Francuzką. Zm arły  W. Xze b y ł  
JPatiuiący dziś W. X 2e, wnuk zm arłego, n ayfiarsz jm  z  panuiących w  Europie Mo- 
c b ią ł  zaraz rządy i w  w yd an ym  dziś pa- narchow.^ 
lencie o lem oznaym ił; przyfiegę od w ay-

D O N I E Ś
Ponieważ nowa ufundowana pod wsią 

niemieckie Piekary w  Szląsku górnym Pru  ̂
«kim blisko granicy Xieliw!a W arszaw skie
go polożona.Chuta, Zygmund nazwana, ie (t 
w  lianie prod kowania znacznych Kwan- 
to w izyftcgo, pięknu dźwięczącego Cynku 
f S p ia t r u ) ,  przeto polecamy przedaż w i e 
rnie iak nay względnieyszey i proszemy 
ł y c h ,  którzy by sobie lakowego ż yczy li  do 
nas lię udać.

Tarnowskie góry w  Szląsku górnym 
<3. i^eo M aia i8 u .

Urzędney Chuty Zygmund do sukces- 
lo ro w  de Gisom naleiacey

Klalś Prentzel kłobucki.

I E  N  I A ,
S>a bie bcę bem S)orfc Sruffdi ? Piekar 

tn ^reufd): £i6erfd !̂cfifn crbaiUf unD nalje on 
ber Orenje brć jijei-jogbttmntć 21'arfd:au 6c(e= 
genr neuc Sigismund £>iitte im ©tatjbr ift, an* 
febniitiiC Quanta reincn unb gut flingrnbeit 
Sinf ju proOucircn; fo rmpficlt men cinen fo 
billięj ivic móglicbcn 2.’crfnut unb bttret bieje? 
nigen 11 eltbc on biefem Sinfe ju f>abfn wim- 
fdiett/ lid) bicfcrjjaib <ut unb wenbm ju inoUett.

iornomin ben i5tcn 3Wop 181),
5>ii Skfiribbbecumeu ber non &ie\'d)e\d>en Sigis-

mund jputte
Klafs. Preotzel. Kłobucki

Niżey podpisany czyni ninievszym w iad om o, iż ftosownie do rczolucyi Wysokje-

{o Trybunału  Cywilnego Iszey  Inltancyi Departamentu K rakow skiego, dnia 13 M aia  
. r. do liczby 2098 wydan,ey; rzeczy ruchome do maiatku ś. p Jana Nep. Rupniew- 

skiego należące, iako t o : srebra flotowe, pasy boga e, porcelana C hiń ska, kareta, 
kon ie, wódka dnia 24 Lipca b r w  Zamku Stopnickim przez publiczną l icy tacy ą  z a  
gotowe pieniądze sprzedane zadaną. Clier n 'b y c ia  takow ych jnaiacy , zechcą się w  
Zam ku Stopnickim dnia wymienionego przed południem znaydow ać*

D a c  w  Stopnicy dnia 25 Czerwca 1811 roku.
Szymon Przedpcłs t ,  Notaryusz publiczny P. S, D. Er. 

R zec-y  rućhome po niegdy Janie Norgene B lacharzu, to iefl: naczynia bjachar- 
t&ic rożnego gatunku n o w e , blachy w pakach j b a r y łk a c h , latarnie do powozow i *n-



X Wfi > (£28.
ite m aszy n y  elektryczne , fńaszyrty do zapalenia l w i c ,  tudzfez rożne sp rzęty  domow 
dnia 8 Lipca r. b. w domu przechodnim w rynku pod Nrm 257 za gotowe pieniądze 
sprzedawane będą i O  czcm nizey podpisany do l ic y ta c j i  rezo lu cją  Trybunatu *Cy 
wilnego Iszey inliancyi D. K pod d. 18 Czerwca 1811 w yd an ą,  (delegowany nin.ey* 
izy .n  uwodornia, —  W  Krakow ie dnia 25 Czerw ca 1811-

Woyciech G le tr s h , jf. A. X. M ci Notaryusz Dtpart, 'Krakowskiego 
Pd drugi raz Komora C e łłK ra k o w  w z y w a  zbiegłego, a niewiadomego właścicie

la Tabaki beczułek dwóch Albanki Auliryackiey z para kóum: ihłopskierm 1 wozem na 
n a n c w c u  pogranicznym iako kontraband złapany , aby w preciągli 4ch niedziel Hanął 
',7 Urzędzie Cefł K r a k ó w ,  końcem poparcia s w e j  s p r a w y ; przeciwnie zaś zaocznie aeJ 
kret konfiskaty zapadnie.— Z Kom ory G łów ney C ełł  K r a k o w a  24 Junii ł 3h .

śoiuyski Strzelecki.
N iźey  podpisani iako przez foozelucye Trybunału  Cywilnego P ierw szej lnflancyi 

Departamentu Krakowskiego, dnia dziesiątego Kwietnia i piątego C ze rw c a ,  roku b ie 
żącego zapadłe do uskutecznienia sprzedarzy przez licytacya  dóbr Strzęeoborzyce zł 
Tom aszowem  , i Dobranowice zPoborow icam i rzeczonych w  Powiecie H bdowskim, 
•a Departamencie Krakowskim lezących 1 do sukcessorow wieloleinich i mało etnitb 
Wielmożnego megdy Franciszka l 'r ;y t łe ra  należących, a których szacunek, z de a- 
otacyi urzędownych po zredukowaniu tegoż szacunku na monetę srebrn.ycourant; iako 
to .  Sr.rzęgoborzyc z Tom aszowem  w summie złotych polskich dwakroć sześćdziesiąt 
ieden tysięcy  dziewięćset dwadzieścia siedm, groszy ośmnaście ; zaś Dobranowic z Po- 
bcirowicam: w kwpcie złotych polskich , dwakroć trzydzieści dziewięć tysięcy sto czter
dzieści t r z y ,  groszy dwadzieścia cz te ry ,  a to w monecie srebrnej' courant ufta o w ia 
nym ielt, delegowani w skutku odbycia sprzedaży przerzeczonych dóbr przez ; ublicz- 
ną l i c y t a c j ą ,  po odbytym  w dniu dzisieyszym  tychże d ó b r ,  iako to Strzęgobcrzyc z, 
Tom aszow em  za summę złotych  dw akroć sześćdziesiąt dwa tysiące sto sitdmdziesiąt 
siedm , groszy osmnaście polskich w monecie srebrney courant, za  ̂ Dobranowic z P o 
borowicami za summc dwakroć trzydzieści dziewięć tys ięćy  pięć set czterdzieści trzy  
z łotych  groszy dwadzieścia cztery polskich także w monecie srebCuey courant p rzy-  
eotowLiiącym przysądzeniu , ao fłanowczego tyciiże dóbr przysądzenia dzień siedmńa* 
My Lipca roku teraźnteyszego tysiąc ośmset iedenalłego w yznaczaią  . w zyw ai ic oraz 
wszyftkich życzących  sobie .pomienione dobra nabyć (  którym kon d ycje  do nabycia 
tych dóbr uitanJwioiie, w kancell irv i  w y ż  wspomnionego Trybunału  kazdegc. czasu 
wolno ied przeyzreć) ażeby w d n iu  przeznaczonym,, t o i c l ł :  siedmnafftgo Lipca roku 
bieżącego, o godzinie dziew iątej  przed południem w domu posiedzeń Trybunału te
goż w Krakowie na ulicy Grudzkiev pod Numerem ffo sześć, W  śali audyencyonalney 
przed nizey podpis,tnetni ilawili się, i tam podania swoie do protokołu oświat c z y l i , pu
czem przerzeczone dobra w ircey  iLiiącemu Rapowczo przysądzonymizollaną, W Kra-* 
kowie dnia piątego miesiąca C ze rw c a , Tysiąc  Ośmsec JcHenaltego koku

2fotef L ewicki /  Sędzia Trybunału.
Syktou>s,kit Pisarz Trybunału.

M atakieivict, Sekretarz.
Magiftrat i łu n m ^ a ln e g p  Miaffa W ieliczki wspólnie do N a yia m ie y szy rh  Cesarza 

AufflfPhckiego i Króla Saskiego należącego, n in ie jszym  publicznie wiadomo czyni; że 
tv skutku uchw ały  tuteyszycn i  W. Pełnomocnych nadwornych Konm ilT irzy  dma 26 
M aia  r b Nr. 3298 i 528 futeysze dochody mieyskte iako to: p rrp in acya , ta r g o w e , 
czopowe, i konsumeya wina na na ife p u i acy rok ieden, lub podług okoliczności, na 
nafteouiące lat trzy z dniem igo Lilłópada r b zaczynaiące się tu na m iejscu na dniu 
15 r. b. z‘a bankocetle podług zupełney ich nominalnej wartości, naywi cey daiącemu 
zadzierzawione b ę d ą , i l icy tacya  propiuacyi rocznie od summy 8000 zł  ryn T argo
wego od 107 zł. ryn* czopowego oa 7,725 zł. ryn. konsumpcyi wina od 410 zb ryn z a 
czynać się będzie; cheć l icytowania  m aiący zapiasza a się w ięc, a b y  się w  z w y c z a j  - 
Be w ad ya  zaopatrzywszy , na wspomnionym w y ż e y  cfniu o godzinie ętey  z rana w W* 
te y sze y  hancenaryi z n a y lo w n  chcieli.

Z  iVIagiltra,u i\luificyualnego M iafla  W ieliczki d, 6 Czerw ca l o t t ,
W łodek, trety  de,U. L ew icki, AJ*.


